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Or.0914-3/10
Protokół nr 3/10
z kontroli przeprowadzonej przez Komisję Rewizyjną Rady Miejskiej w Chojnicach

1. Nazwa i adres kontrolowanego podmiotu: 
Burmistrz Miasta Chojnice.
2. Imię i nazwisko kontrolujących:
· Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji Rewizyjnej
· Antoni Szlanga 

- zastępca przewodniczącego Komisji Rewizyjnej 
· Maria Błoniarz-Górna

· Dariusz Folerzyński

· Andrzej Mielke

· Renata Dąbrowska

· Marcin Wenta

· Leszek Pepliński

3. Data przeprowadzenia kontroli: 1 marca – 20 września 2010r. 
4. Określenie przedmiotowego zakresu kontroli i okresu objętego kontrolą:
Kontrola Burmistrza w zakresie funkcjonowania Spółki Centrum Park w latach 2006 – 2009.
5. Imię i nazwisko kierownika kontrolowanego podmiotu:

Arseniusz Finster
 – Burmistrz Miasta Chojnice
Podczas posiedzenia kontrolnego obecni byli:
· Mariusz Paluch 
- Prezes Centrum Park Sp. z o.o. w Chojnicach

· Wioletta Szreder 
- Dyrektor Wydziału Kontroli Wewnętrznej Urzędu Miejskiego w Chojnicach
· Żaneta Janowicz 
- przedstawiciel Centrum Park Sp. z o.o. w Chojnicach

· Monika Szymecka 
- portal „Chojnice24.pl”
6. Przebieg i wynik czynności kontrolnych:
Członkowie komisji zapoznali się z danymi liczbowymi dotyczącymi spółki „Centrum Park” (w załączaniu), a następnie przystąpili do dyskusji.

· Przewodniczący Edward Gabryś – prosiłbym Panie Burmistrzu, od razu może przejdźmy do tabelki z danymi, która została przygotowana dla członków komisji. A potem proponuję odpowiedzi na pytania członków komisji. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeśli chodzi o Park Wodny, to ja chciałbym powiedzieć taką rzecz, że wszystkie działania, czy wszystkie decyzje, jakie ja podejmowałem w stronę Parku Wodnego mogą wynikać z dwóch źródeł. Pierwszym źródłem decyzyjnym jest Rada Miejska. Wszelkie dopłaty, dotacje, podwyższenia kapitału, czy przekazywanie środków na remonty 
z budżetu miasta są realizowane w drodze podejmowanych uchwał Rady Miejskiej i żadne inne środki do Parku Wodnego nie zostały przekazywane. Czyli tutaj jestem przekonany, że jak Państwo przejrzeliście wszystkie uchwały, to tutaj nie ma żadnych wątpliwości. Dalej – jest drugi obszar decyzyjny, który jest moją domeną, to jest Zgromadzenie Wspólników. Jak Państwo wiecie Zgromadzenie Wspólników raz w roku się zbiera na zwyczajnym posiedzeniu, kiedy to następuje udzielenie, bądź nieudzielenie absolutorium dla Rady Nadzorczej i Zarządu spółki, 
a pozostałe są zgromadzeniami nadzwyczajnymi. W wyniku tych zgromadzeń ja też nie podejmowałem w tej kadencji żadnych decyzji majątkowych. W poprzedniej kadencji spółka zbywała za zgodą Rady Miejskiej i Zgromadzenia Wspólników tzw. hydrofornię, w której powstała „KaNaMa”. Natomiast w tej kadencji przygotowywaliśmy działkę pod lodowisko. Działka jest wydzielona. Natomiast kontrahent, który był zainteresowany tym lodowiskiem, jak to często bywa w takich sytuacjach, ucichł. I działka jest wydzielona – można byłoby tą działkę zbywać, no bo, po co Parkowi Wodnemu działka, która jest, a tutaj zastrzyk środków finansowych byłby potrzebny przede wszystkim w aspekcie planów spółki inwestycyjnych, które to związane są 
z obniżeniem kosztów zakupu energii elektrycznej, czy energii cieplnej. Więc to są te dwa aspekty.
Jeżeli chodzi natomiast o samą tabelkę (w załączeniu) i liczby, które tutaj są, to liczby te są wymowne. Na pewno Państwo zauważacie pewne trendy, które są. Na najbliższej sesji Rady Miejskiej też nowelizujemy budżet, w którym 200 tys. zł przekazujemy w formie dopłaty do spółki, a to z dwóch powodów. Powód pierwszy – spółka płaci na bieżąco podatek od nieruchomości, ja z tego podatku nie będę spółki zwalniał, ale tak, jak w roku ubiegłym realizowałem dopłatę w wysokości tego podatki. To jest ok. 130 tys. zł. Dopłata wynosi 200 tys. zł. Te 70 tys. zł to chciałbym, żeby były środki, które zmniejszą troszeczkę stratę z lat poprzednich i poprawią płynność spółki. Czyli z jednej strony ten podatek, z drugiej strony jest tu interwencjonizm miasta, ale malutki, bo 70 tys. zł do kilku milionów przychodów spółki, to jest naprawdę niewiele. 
Sytuacja Parku Wodnego jest taka w tej chwili, że jedyne kierunki, które my możemy wdrażać na podstawie analizy tych liczb, to są następujące: po pierwsze, poszukiwanie środków na inwestycje, które obniżą koszty stałe Parku Wodnego – po stronie energii elektrycznej, wody i ciepła. To jest klucz, bo jeżeli chodzi o zatrudnienie, to i Rada Nadzorcza prześwietliła tutaj Zarząd spółki i ja również, i tutaj możliwości żadnych nie mamy. A jak zaczniemy zwalniać ludzi, tych, którzy pracują, no to jakość tych usług ulegnie pogorszeniu, a przypominam, że my tam odpowiadamy za ludzi, za ich bezpieczeństwo – ci ratownicy być muszą, za część sanitarną, czyli ci ludzie też być muszą, bo musi być czysto i jest część technologiczna, która musi działać i jeszcze jest część marketingowa, która ma pozyskiwać. Takie są jak gdyby cztery człony 
w Parku Wodnym. Czyli pierwszy kierunek, który trzeba wdrażać, to jest szukanie środków 
i obniżanie kosztów funkcjonowania Parku Wodnego. Drugi kierunek, patrząc na to, że powstają parki wodne dookoła i one nam zabierają klientów, co jest naturalne, no bo przecież jeżeli jest park wodny w Kościerzynie, to trudno zmusić ludzi, żeby jeździli do Kościerzyny, za chwilę będzie w Człuchowie itd., to drugim kierunkiem jest jednak pozyskiwanie ciągle i walczenie 
o klienta tzw. stałego, czyli chodzi mi o programy szkolne. Ja będę bardzo mocno napierał i naciskał, i mam nadzieję, że nowa Rada Powiatu też mnie w tym będzie popierać, żeby jednak programy nauki pływania realizować na poziomie szkół ponadpodstawowych. Dlaczego? No jest taka sytuacja oto w Chojnicach, że nie tylko w aspekcie Parku Wodnego, ale chociażby oddziałów integracyjnych, barier architektonicznych w szkołach powiat musi jeszcze dużo zrobić. Nie może być tak, że są pewne standardy do gimnazjum włącznie, a potem w szkołach ponadpodstawowych nie. Jeżeli chociaż Starostwo Powiatowe, które przecież otrzymuje w subwencji pieniądze chociażby wydatkowane na PMDK w Brusach. To są pieniądze z subwencji oświatowej, one nie muszą być wydawane tylko na kulturę, mogą też być wydatkowane na kulturę fizyczną. Jeżeli starostwo by chociaż w połowie realizowało nasz program nauki pływania, to by to nam dało klientów, którzy by zasypali ten spadek, który mamy po klientach, którzy w tej chwili do nas nie przyjadą, bo mają ofertę u siebie. I takie dwa kierunki plus oczywiście te wszystkie promocje, to wszystko, co spółka realizuje trzeba tutaj wdrażać. Natomiast, no pozostałe rzeczy są tutaj widoczne. My w tej chwili musimy w ostatnim kwartale tego roku spowodować, aby jeszcze więcej osób korzystało z Parku Wodnego, ale jak Państwo wiecie nikt tutaj nikogo na siłę nie jest w stanie przyprowadzić. No, porównując ceny, naszą ofertę – ona nie jest wyższa od tego, bo proponuje Szczecinek, czy inne parki wodne tutaj w okolicy. Natomiast ja odrywałbym się już od tego, żeby porównywać wyniki naszego Parku Wodnego z wynikami parków wodnych podobnych, często gorszymi wynikami niż nasze, bo z tego się nie ma co cieszyć, że ktoś ma większą stratę niż my, bo mamy stratę i generalnie z tym trzeba sobie jakoś poradzić. No, ale teraz znowu jest problem ekonomiczny, bo żeby zainwestować w technologię, to potrzebne są pieniądze – rząd wielkości 1,5 – 2 mln zł. To są potężne pieniądze. Ale ja zawsze będę stał na stanowisku, że jeżeli jest audyt i na pewno można te koszty obniżyć, to warto te 1,5 – 2 mln zł zainwestować, a nie dawać tego w formie dopłat, bo ktoś powie, po co inwestować 2 mln zł, to przez 4 lata możemy zrobić dopłaty po 500 tys. zł i nie ma problemu? Tak jest najprościej, ale technologia Parku Wodnego będzie się dekapitalizować. Proszę pamiętać również 
o tym w ocenie Parku Wodnego, że firma ta już funkcjonuje ładnych parę lat i przy tak silnej eksploatacji jest duża dekapitalizacja tego majątku, który tam jest. Chociaż on cały czas jest nowoczesny. Dzisiaj są już lepsze rozwiązania oczywiście po tych latach. Natomiast tutaj z dużą dbałością i Zarząd spółki, i Zgromadzenie Wspólników podchodzi do całości majątku, czego przykładem jest chociażby remont elewacji, który w tym roku został zrealizowany i te prace zostały bardzo dobrze i dobrze wykonane. Też były prowadzone remonty wewnątrz Parku Wodnego. Natomiast to, co jest w tych tabelkach to są liczby, które opisują sytuacje i zdarzenia 
w Parku Wodnym. Można tutaj różne wnioski wysnuwać. No, ale ja nie chciałbym tutaj czegokolwiek Państwu z komisji sugerować. Na koniec powiem, że ja w mojej ocenie, w żaden sposób nie przekroczyłem swoich uprawnień, jeżeli chodzi o Park Wodny. Wręcz przeciwnie, zawsze w Parku Wodnym mięliśmy bardzo aktywne Rady Nadzorcze i poprzednia, i ta, która teraz jest. One konstruowały wiele wniosków. Tutaj współpraca między Zarządem Parku Wodnego, 
a Radą Nadzorczą była efektywna, tzn. te pomysły Rady Nadzorczej były przekazywane. 
Prosiłbym żebyście Państwo też, oceniając tą spółkę, wzięli pod uwagę, że Zarząd tej spółki, tu o Panu Prezesie mówię i o załodze, to nie jest Zarząd i załoga, która dostała Park Wodny i prowadziła Park Wodny. Przez te lata było multum pomysłów, od tych, które były realizowane 
w formie różnych festynów, spotkań, konkursów, marketingu, po pomysły, które na początku mogłyby się wydawać, że przyniosą duże zyski, a jednak takich zysków nie przyniosły. Ale one są i służą społeczeństwu. W taki sposób ja np. oceniam powstanie największej piaskownicy, czy placu zabaw za Parkiem Wodnym. Gdyby nie inicjatywa Parku Wodnego – Zarządu spółki, wsparta przez miasto, oczywiście, no to do dzisiaj tam byłaby tylko ta niecka po starym basenie, a tak mamy piękny plac zabaw. Gdyby nie inicjatywa Parku Wodnego prowadząca do zagospodarowania „Domku pod sosną” i myślenia o tym, że można go prowadzić z zyskiem, to tam by nie było wcale kanalizacji w tym budynku, bo tam nie było. Dewastacja i demolka była niesamowita. W wyniku inicjatywy Parku Wodnego została odrestaurowana, wręcz odbudowana ścieżka zdrowia. No i teraz, gdyby nie te inicjatywy, no to w tym domku dalej mieszkałby ktoś, kto by pozorował działalność gospodarczą tylko po to, żeby tam mieszkać. Ścieżka zdrowia byłaby zdegradowana – my i tak byśmy musieli to zrobić. Czy prowadzenie baru np. „Soprano”. Nie opłacało się prowadzić, ale w wyniku remontów i działań ten bar jest, bo przecież on powstał ze sklepu mięsnego, jak pamiętamy, tak, adaptacji i on przynosi spółce przychody w formie dzierżawy. Radio RCH+. No proszę bardzo jasna była decyzja Rady Nadzorczej i moja. Radio nie przynosi zysków – trzeba się tej działalności pozbyć. To też jest jakaś relacja pomiędzy spółką, a prowadzącymi to radio, ale spółka spróbowała tego narzędzia, jakim jest radio, 
w swoim marketingu i myślę, że to też było takie połączenie, które budziło kontrowersje, bo sprzedając odbiorniki radiowe też „sprzedawaliśmy” usługi basenowe. No na pewno tak, bo gdyby Zarząd spółki tylko sprzedawał odbiorniki radiowe po to, żeby założyć radio i zapomniał o tym, że ma jeszcze Park Wodny za sobą, to byłoby źle. A tu wszystko było powiązane itd. 

To jest bardzo trudna działalność. Nasze wszystkie spółki mają pewien komfort. No, bo Miejskie Wodociągi mniej więcej wiedzą ile sprzedają wody, ile ścieków ludzie zrzucą, a my ustalamy taryfę. ZGM ma czynsze – wie, jakie są wpływy. Ma dodatki mieszkaniowe, które my wypłacamy i ma lokale użytkowe. Inna spółka – ChTBS otrzymuje dopłaty od nas na budowę budynków i ma kredyty, i ma czynsze, czyli ma pewne wartości stałe. Natomiast Park Wodny musi walczyć o klienta. Jak będzie w przyszłości ja naprawdę nie wiem. Jeżeli sytuacja gospodarcza, no mówi się, że ona jest dobra, no ale nie jest na tyle dobra, żeby ludzie dużo konsumowali, bo jeżeli mają pięć potrzeb, a wśród nich Park Wodny, to jestem przekonany, że Park Wodny jest niestety tą piątą potrzebą, a nie tą pierwszą. Najpierw są książki do szkoły dla dziecka itd. No, ale komplet książek do II klasy gimnazjum, to akurat wiem, kosztował 600 zł. To też jest duży wydatek, proszę zwrócić uwagę, dla rodziny takiej statystycznej, jak się mają zachować?
Ja myślę tak: mamy Park Wodny i to jest kapitalna sprawa. Niektóre samorządy dopiero marzą o parkach wodnych, niektóre je budują. Nie porozumieliśmy się z Człuchowem niestety. Uważam, że to wielki błąd, iż Człuchów buduje basen w swoim mieście mając nasz basen w odległości 12 km. Dla społeczeństw obydwu powiatów lepiej byłoby, żeby w Człuchowie powstało coś, czego nie ma w Chojnicach i wówczas my byśmy jeździli do nich, oni do nas i na pewno ta sytuacja byłaby korzystna.

To tyle z mojej strony. Jeżeli Państwo macie pytania, to spróbujemy odpowiedzieć. Jak nam się nie uda, to poprosimy o pisemne ewentualnie formy. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – proszę o pytania.
· Radny Marcin Wenta – na wstępie chciałbym serdecznie podziękować i Panu Burmistrzowi, 
i Panu Prezesowi za to, że otrzymałem odpowiedzi na nurtujące mnie pytania. Niemniej jednak takich kilka rzeczy jeszcze mi się nasunęło i gdybyśmy mogli to dzisiaj sobie wyjaśnić byłbym bardzo wdzięczny. Będę się tutaj posiłkował swoimi notatkami, nie mam tych odpowiedzi przy sobie, to jest mój błąd, ale mam nadzieję, że jasno sprecyzuję pytania. Pierwsze – taka trochę nurtująca rzecz, jeżeli się mylę proszę mnie sprostować, wydaje mi się, że w strukturze zatrudnienia w Centrum Parku praktycznie na dwóch pracowników fizycznych jest jeden pracownik administracji. Tych pytań jest tutaj 9 – ja może zadam je wszystkie, nie wiem czy można taką formułę przyjąć?
· Burmistrz Arseniusz Finster – najlepiej odpowiedź zaraz po pytaniu. Czyli na dwóch pracowników fizycznych jest jeden umysłowy. Ja oczywiście dam tutaj możliwość odpowiedzi Panu Prezesowi na to pytanie, czy Państwo chcecie, żebym ja odpowiadał? Bo ja mogę odpowiedzieć, ale może nie będę wtedy… No odpowiem w prosty sposób, np. cały dział marketingu to są wszyscy pracownicy umysłowi. Kasa, księgowość itd. i taka struktura rzeczywiście jest, ale mi się wydaje, że nie ma tam ani za dużo pracowników „umysłowych” i takich bezpośrednio 
w wykonawstwie, bo my nawet ograniczyliśmy zatrudnienie w technologii, zdaje się, Parku Wodnego, bo było przedtem więcej pracowników. Taka struktura zatrudnienia wynika z charakteru działania tej spółki. Chyba, że tu widzimy jakieś rezerwy, to proszę nam wskazać, bo ja tu mam strukturę zatrudnienia i tak po kolei możemy ją przeanalizować. Jest Prezes Zarządu, dyrektor ds. technicznych, czyli ten, który odpowiada za technologię, ekonomiczny (na wychowawczym), czyli nie ma tego etatu, koordynator administracyjno-organizacyjny, płace – kadry (urlop macierzyński), czyli nie ma faktyczni, jest marketing, marketing, administrator i BHP, ale 0,25 etatu. To są wszystkie umysłowe. Ale ratowników Pan Wenta liczy, jako umysłowych, czy fizycznych?
· Radny Marcin Wenta – to nie tyle ja liczę, ale to wynika z informacji, którą otrzymałem.
· Burmistrz Arseniusz Finster – bo np. technik jest fizycznym, ale kierownik ds. technicznych już nie jest itd. No taka jest struktura. Ja nie chciałbym w tą strukturę ingerować zbyt mocno. Może Pan Prezes jeszcze coś tutaj powie?
· p.Paluch – jeśli chodzi o administrację i tą proporcję. Z racji specyfiki prowadzonej działalności to nie jest fabryka, która produkuje maszyny, urządzenia, to są usługi dla społeczności, gdzie większość polega na tym, że ludzie jednak pracują umysłem nad tym, a nie fizycznie. Do fizycznych pracowników zeszliśmy tutaj określając naszych panów technicznych i kasjerki. Natomiast mam dwie osoby w marketingu. Jedna zajmuje się bardzo obszernym obszarem związanym z zamówieniami dużymi, grupowymi i ze wspólnym pozyskiwaniem szkół i tego typu jednostek, a druga osoba zajmuje się wszystkim, co związane jest z klientem indywidualnym 
i każda z tych osób jeszcze na dodatek ma sporo dodatkowych innych obowiązków, które są 
w otoczeniu i w ich środowisku. Jeżeli gdzieś któryś z Państwa członków widziałby gdzieś dane konkretnie stanowisko, czy osobę i zapyta, i będzie miał wątpliwości, wtedy nad tym możemy się pochylić. Natomiast jesteśmy pod takim absolutny minimum, gdzie często jeszcze wielu 
z nas robi dodatkowo dużo więcej innej pracy, a niżeli ich zakresy obowiązków nas obowiązuje tylko po to, żeby to zatrudnienie tych osób było na możliwie absolutnie minimalnym poziomie. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – taki prosty przykład. Zobaczcie Państwo – w hali widowiskowo-sportowej pracują 4 osoby. Kiedyś, gdy mięliśmy OSiR, gdzie było 11 – 15 osób. Tu są 4 osoby, czyli jest jeden człowiek, który zajmuje się wszystkim, pracownik gospodarczy, konserwator i monitoring. Ratowników nie może być mniej, bo ta ilość zapewnia obsługę Parku Wodnego w godzinach od do, czyli bezpieczeństwo. Czy może być mniej konserwatorów, to ja się nie wypowiadam, bo jest 3 konserwatorów i jeszcze jest konserwator sprzętu, i pracownik gospodarczy, czyli w wydziale technicznym jest 5 ludzi. Może można by było jednego ściąć i byłaby oszczędność.
· p.Paluch – w sytuacji czyjejś choroby to jest katastrofa już w tym momencie. 

· Burmistrz Areseniusz Finster – no tak, ale powiedzmy, że byłoby to do dyskusji, bo ja muszę podjąć dyskusję z dwóch stron. Z jednej strony muszę rozumieć pytania do mnie kierowane, 
a z drugiej strony ja też nie lokuje się jako obrońca tutaj Zarządu. Można jeszcze się przyjrzeć bardziej stanowczo administracji. Robi to Rada Nadzorcza w taj chwili. Czy administracja 
w kontekście, właściwie 8 etatów? Zostawmy tego specjalistę BHP, bo to jest ¼ etatu, czyli jest właściwie 8 osób w administracji. Ale tutaj zostało tak niefortunnie zapisane – w tej administracji połowa ludzi to jest marketing, a nie czysta administracja. Tak to wygląda. No, być może są jeszcze jakieś rezerwy w administracji, czy w dziale technicznym, ale to musiałby Pan Prezes się tutaj na ten temat wypowiedzieć. 
· Radny Marcin Wenta – generalnie drugie, jeżeli można. Panie Burmistrzu to jest taka ogólny, powiedzmy apel, żeby może Pan, jako Zgromadzenie Wspólników, zastanowił się nad tym, aby uzależniać, ja nie mówię tutaj o Panu Prezesie, tylko o wszystkich prezesach wszystkich spółek miejskich, uzależniać wynagrodzenia prezesów od powiedzmy wyników, nie tylko finansowych. Bo ja sobie tutaj zdaję sprawę i też tutaj chylę czoła co do działalności samego basenu, nauki pływania itd. Natomiast, czy by ewentualnie Pan Burmistrz nie mógł się zastanowić nad, gdzieś tam na początku roku wyznaczyć cele, jakieś minima, które należy – mówię, nie tylko finansowe, ale też od strony podjętych działań itd. i od tego ewentualnie uzależniać wynagrodzenie prezesów spółek?
· Burmistrz Areseniusz Finster – to znaczy, ja odpowiem w taki sposób – mogę to przemyśleć. Natomiast, jeżeli chodzi to akurat o obecnego tutaj Prezesa, jeżeli jego wynagrodzenie jest na poziomie dwóch średnich krajowych, bo takie jest Prezesa Palucha, to nie mogę mówić, że teraz doprowadzę do tego, że znajdę człowieka, który poprowadzi za jedną średnią krajową Park Wodny, bo to się nie uda. Natomiast mamy świadomość tego, że jeżeli pytanie jest w szerszym kontekście, to i owszem trochę racji tutaj jest, bo jeżeli mamy spółkę Miejskie Wodociągi, czy ZGM, które przynoszą zyski i prezesi zarabiają powiedzmy cztery średnie krajowe i jest to np. spółka MZK, która przynosi straty i prezes też ma cztery średnie krajowe, to może paść pytanie, dlaczego wszyscy mają cztery średnie krajowe? I to jest zasadne pytanie. Ja nad takim mechanizmem, przyznam się szczerze, nie pracowałem, bo on jest, tak zawsze uznawałem, on jest zawarty w zgromadzeniu zwyczajnym wtedy kiedy ewentualnie dodatkową gratyfikacją finansową się nagradza tych prezesów, którzy wypracują zyski. To znaczy, oni mają swoją pensję, a jeżeli jest dobrze, to jeszcze coś otrzymują. Natomiast proszę mi wierzyć, że spółka, która ma stratę, to prezes nie otrzymywał nagrody, żadnej spółki. Takiej sytuacji nie było. Natomiast jak najbardziej jestem otwarty na takie innowacje, tylko ja uważam, że… no, bo teraz odbiór społeczny może być różny, ale ja uważam, że prezes spółki, która jest aktywna, poszukuje, ma nawet stratę, ale stara się, no te dwie średnie krajowe musi zarabiać, no bo inaczej to po prostu byłoby bez sensu. 
· Radny Marcin Wenta – dlatego też nie chodzi tylko o wyniki finansowe. Ale można by taki plan działań podjąć na cały rok i wtedy ewentualnie…

· Radny Andrzej Mielke – trudność prowadzenia spółki – inna jest specyfika Wodociągów…

· Radny Marcin Wenta – dlatego też są inne zadania. Odnośnie pytania piątego ja tutaj zadam pytanie, jaki był całkowity koszt uruchomienia rozgłośni radiowej „RCH+” (zakup aparatury, koszty dostosowania pomieszczeń itd.). Nie mam tutaj tych odpowiedzi, ale padło tam takie sformułowanie: ewentualne straty, chyba, zostały pokryte z…

· Burmistrz Areseniusz Finster – ja to przytoczę: „Koszty zakupu aparatury, sprzętu i nadajnika kształtują się na poziomie 18.500 zł netto. Dostosowanie pomieszczeń wykonane było w ramach własnych zasobów”.

· Radny Marcin Wenta – pytanie, co to są własne zasoby?

· Burmistrz Areseniusz Finster – „Środki na zakup sprzętu pozyskane były z najmu miejsca pod reklamę znajdującego się na hali basenowej i hali widowiskowo-sportowej”. Czyli dochody z reklam. Pan Prezes ma głos. 
· p.Paluch – ponieważ nasi konserwatorzy, to osoby, które są bardzo szeroko, wręcz wszechstronnie uzdolnione i nie tylko mają umiejętności, ale też dokumenty mówiące o tym, że jeden może być malarzem, drugi spawaczem, szlifierzem itd. wiele rzeczy, które robimy w naszej spółce i na zewnątrz, to tak w skrócie systemem gospodarczym. Wcześniej dzieliliśmy pomieszczenie, ponieważ nie zarabiało, a nie mięliśmy takiej potrzeby, aby nasza, nazwijmy to świetlica, która była duża, nie przynosiła nam żadnych przychodów, a rzadko się spotykaliśmy na jakichś większych posiedzeniach, zrobiliśmy rozdziały i porobiliśmy boksy – przedzieliliśmy to. Również w ramach tzw. wymiany barterowej, czyli firma, która przyjechała podzieliła nam ściany, założyła okna, drzwi itd. Odmieszkała sobie to w postaci reklamy, która wisiała u nas 
i promowaliśmy tą firmę. Czyli też jak gdyby nie wykładałem pieniążków z firmy. Wymalowaliśmy, wyszpachlowaliśmy, pozakładaliśmy i to wszystko w naszym zakresie. Jedyne nakłady, jakie były, to np. na jakąś farbę, czy gładź szpachlową. Tak to wyglądało i tak to należy rozumieć. 

· Radny Marcin Wenta – pytanie czwarte jest takie… zacznę od końca. W tym czasie funkcjonowania radia, czy powiat i gmina wykupywały czas antenowy, albo reklamy? Jeżeli tak, to 
w jakiej kwocie? Nie wiem, czy Pan Prezes będzie przygotowany w tej chwili?
· p.Paluch – to znaczy, ja powiem tak: działania tej stacji…

· Radny Marcin Wenta – może tak, czy były? 

· p.Paluch – tak, oczywiście. 

· Radny Marcin Wenta – a możemy się mniej więcej dowiedzieć o jaką chodzi kwotę?

· p.Paluch – to znaczy, ja powiem Państwu w ten sposób, że nie uzyskaliśmy od…

· Radny Marcin Wenta – jeszcze może uzasadnię. Ja przepraszam, że przerwę, bo taką tendencję zauważyłem, że radio od pewnego czasu dosyć znaczny wzrost przychodów wykazuje – to jest w 2007r. 30 tys. zł, w 2008r. 94 tys. zł, w 2010r. 91 tys. zł i w 2010r. za I półrocze już 108 tys. zł. Dlatego tutaj zaciekawiło mnie, skąd taki nagły przyrost przychodów?

· p.Paluch – ja powiem tak. Chciałem prowadzić tą stację jeszcze do takiego punktu, w którym ona ładnie wychodziłaby na górkę, ale wiadomi, że każda działalność, którą człowiek próbuje rozwinąć wymaga pewnych nakładów i działań. Po to zamówiliśmy, ściągaliśmy i po to uzbrajaliśmy mieszkańców naszego miast w odbiorniki, żeby zyskać odbiorcę pewnego stałego, albo przynajmniej kojarzonego. Po to chodziliśmy do mieszkań, do ludzi, pukaliśmy, żeby zbudować sobie rynek. Ten rynek jest zbudowany, ma już swoich stałych odbiorców, stałych słuchaczy, ludzie niektórzy przełączają się w odpowiednich godzinach, bo uwielbiają dany gatunek muzyki. Nastąpiło zbudowanie tego rynku. Ten rynek w tej chwili już jest odbiorcą. W związku 
z tym, kiedy przedstawiciel radia idzie do firmy, czy do samorządu, czy do jakiejś szkoły, czy do jakiejś jednostki mówi: „Proszę bardzo, mamy badanie. W badaniu jest rozkład wszystkich ulic w mieście i wszystkich banków. Czerwone kropki, to tam, gdzie jest radio „RCH+”, czarne to są inne stacje radiowe. Jesteśmy w tylu i tylu firmach, to są zielone kropki”. Tak jest zbudowany ładnie rynek i dzięki temu mamy coraz większą ilość klientów, którzy wykupują. A samorządy są kluczowym odbiorcą, ponieważ tak naprawdę, stricte to radio to jest radio samorządowe. Taka jest istota i geneza jego funkcjonowania. W związku z tym pierwszy kierunek i pierwsze kroki, które skierowaliśmy do odbiorców, to samorządy. Stała umowa, samorządom dajemy niesamowity instrument w postaci tego, że np. wypisywanie biuletynów, ogłaszanie tego w różnych gazetach itd. jest trudne, uciążliwe i trwa długo. Komunikat w radiu jest krótki, czytelny, jasny i szybszy – najszybszy dostęp do informacji i w ten sposób kusiliśmy samorządy, żeby 
u nas wykupywały. Więc była i gmina miejska, i starostwo, i gmina Chojnice, i gmina wiejska 
i wiele innych.
· Radny Marcin Wenta – czyli generalnie można powiedzieć, że są to wpływy z reklam?

· p.Paluch – z umów reklamowych i imprez, które radio organizuje. 

· Radny Marcin Wenta – quo li doprecyzowania, czy ja bym mógł ewentualnie otrzymać 
w jakimś późniejszym terminie dokładne dane na temat samorządów przynajmniej, oczywiście nie o innych podmiotach.

· p.Paluch – Panie Marcinie, zapytam prawnika, ponieważ jeżeli ja odkryję się przed Panem informacją, który samorząd wynegocjował jaką kwotę, a to zostanie gdzieś publicznie pokazane, to nie wiem, czy np. samorząd w postaci gminy wiejskiej Chojnice, pana wójta, spoglądając na to, że np. Brusy czy Czersk płaci 700, a on 1000, czy one nie dojedzie do wniosku i nie zaszantażuje mnie na zasadzie – ja mogę dać najwyżej 700 i to już pogwałci mój interes w tym momencie.
· Radny Marcin Wenta – jaki jest w tej chwili status radia? Jest sprzedane?

· p.Paluch – to znaczy, my nie sprzedawaliśmy radia. Radio wynajęliśmy. Od zeszłego miesiąca radio ma nowego najemcę. Więc w tej chwili całe funkcjonowanie radia odbywa się na zasadzie osoby prywatnej, która założyła działalność, która zarejestrowała to wszystko, która przepisała umowy. Ja na dzień dzisiejszy jestem świadczącym usługi wynajmu pomieszczenia i franszyzy tego radia. Podpisałem umowę, aczkolwiek nie ukrywam, że mam jakiś najbliższy kontakt 
i mimo wszystko cały czas wpływ.

· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli wyniki ekonomiczne tego radia nie będą wpływać na wynik ekonomiczny Parku Wodnego. 

· p.Paluch – z dniem ostatnim sierpnia to radio działa na własny rachunek. W pozycji bilansowej naszej spółki radio nie będzie już się pokazywało, jako koszt i przychód. 

· Radny Marcin Wenta – tutaj pytanie 9. było sformułowane w ten sposób: „Co było powodem znacznego wzrostu wynagrodzenia prezesa 72 tys. zł za rok 2006 do 110 tys. zł w rok 2008?” 
i tam padła odpowiedź, że doszedł jeszcze jeden składnik. Pytanie, jaki to składnik?

· p.Paluch – po kilku latach pracy w Centrum Park, właściwie wcześniej w Parku Wodnym Zgromadzenie Wspólników na wniosek Rady Nadzorczej podwyższyło moje wynagrodzenie na 5.900 zł netto z 3.200 zł. Wówczas była taka dyskusja i również ona przewinęła się tutaj na forum, że są prezesi spółek, czy ze stratą, czy bez straty, którzy np. zarabiają 11 – 12 tys. zł netto, a tutaj Palucha zarabia 3.200, a stopień trudności jest różny, może by to zrównać. Więc, pamiętam, że jeden z argumentów na zrównanie wówczas wnioskującej Rady Nadzorczej było przynajmniej zbliżenie mnie chociażby do połowy tego co zarabiają pozostali prezesi. Czyli było to tzw. zrównywanie, a w informacji, którą znalazł Pan radny, tam doszedł jeszcze jeden składnik – ja jestem radnym Powiatu Chojnickiego, czyli funkcjonariuszem publicznym, gdzie ok. 1500 zł tzw. diety również dochodzi do mojego składnika wynagrodzenia. 
· Radny Marcin Wenta – w bilansie, chyba nie powinna się znaleźć dieta, jeżeli się nie mylę. To znaczy w oświadczeniu majątkowym owszem, ale w bilansie spółki dieta…?

· p.Paluch – to znaczy, ja teraz nie pamiętam skąd Pan to ma, bo w bilansie jedyną rzeczą, która się pojawia, to jest temat dotyczący mojego wynagrodzenia. Więc ja wyprzedzę od razu jedną rzecz. Nie mam prowizji, nie mam udziału w zyskach, nie mam udziału w dywidendzie i raz przez te 8 lat, również na wniosek Rady Nadzorczej otrzymałem nagrodę roczną za – jest sporo tam argumentów mówiących za co Burmistrz na wniosek Rady Nadzorczej przyznał mi nagrodę i to była pensja ok. 80% wynagrodzenia brutto. Taką nagrodę otrzymałem. 

· Radny Marcin Wenta – bo to jest kwota wyczytana z bilansu, więc tutaj dieta nas zupełnie jakby nie interesuje. Jeszcze tutaj padło takie stwierdzenie, jak się spotkaliśmy, sprawdziłem sobie, rzeczywiście spółka nie ma obowiązku badania sprawozdania finansowego przez biegłego rewidenta. Niemniej jednak apel jest taki, czy nie warto by się zastanowić, w związku z tą różnorodnością prowadzenia działalności przez Centrum Park, czy nie warto by się zastanowić, żeby jednak takie badanie sprawozdania finansowego prowadzić co roku. Ja nie wiem ile to kosztuje, jako to byłby koszt dla spółki, ale ze względu na specyfikę. To jest bardzo szeroka działalność. Tutaj mamy kilka pospółek. Więc, czy rzeczywiście dla powiedzmy dla swojego spokoju nie warto by badać tego sprawozdania co roku?
· Burmistrz Arseniusz Finster – my badaliśmy raz. Koszt badania to jest ok. 10 tys. zł.

· p.Paluch – dwa razy badaliśmy. Po dwóch latach działalności badaliśmy raz i po trzech latach działalności znowu badaliśmy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – co dwa lub trzy lata warto zbadać, ale co roku to ja byłbym przeciwny, bo to są duże koszty. To po pierwsze, a po drugie spółka współpracowała z biurem rachunkowym, które jest prowadzone przez osobę, która posiada uprawnienia biegłego rewidenta. Tak, że tutaj ten stopień kompetencji jest bardzo wysoki. 
· p.Paluch – nadzór nad finansami spółki i nad prawidłowością realizowania ustawy o rachunkowości właśnie ma nad nami biegły rewident z listy krajowej i to jest bardzo wysokiej klasy specjalista. Odwołując się do tego, że on czuwa nad naszymi finansami i nad prawidłowością prowadzenia tych finansów, te dwa badania w żadnym przypadku nie wskazały nawet najmniejszych nieprawidłowości w tej sztuce, co potwierdza nie tylko profesjonalizm biura, z którym podpisaliśmy umowę, ale też właściwe działalnie, prawda. Ale jeżeli, nie wiem, Zgromadzenie Wspólników, czy Rada Nadzorcza oceni, że należałoby co roku i ja mam znaleźć te 10 tys. zł, których nie mam i nie miałem, będę musiał coś takiego zrobić. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – pamiętajmy też o tym, że mamy Radę Nadzorczą, która naprawdę mocno bada finanse spółki i na czele tej rady jest doktor ekonomii. Tak, że myślę, że on tutaj też wie co czyta. Natomiast nie było wniosków, ani z Rady Nadzorczej o dodatkowych badaniach, ani też z mojej strony. Ale co dwa, co trzy lata, uważam, że trzeba to, co Pan radny mówi zrobić. I teraz mięliśmy trzy lata temu ostatnie badanie?

· p.Paluch – w 2008r.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to w 2010r. warto zbadać. Co dwa lata. Dla bezpieczeństwa. 

· Radny Marcin Wenta – było pytanie o aplikacje, o środki. Z tego co Pan Prezes mówił, chyba nie ma takiego programu, jeżeli chodzi o aplikowanie z Unii Europejskiej. Natomiast, czy ewentualnie rozważył Pan Prezes o aplikowanie z Funduszu Ochrony Środowiska? Pamiętam 
8 lat temu bodajże, niecałe 8 lat temu, wtedy gdy byłem radnym, byliśmy na kontroli w Parku Wodnym i tam Pan Prezes wspominał też o możliwości umieszczenia wentylatorów pozyskujących, tak? Czy ten pomysł został rozwijany, czy zaniechany? 

· p.Paluch – oprócz tego, że koszty w tej naszej spółce tniemy regularnie tak jak trawnik, tak samo regularnie przyglądamy się i rozmawiamy z osobami – branżystami, którzy są w stanie wskazać miejsca, przestrzenie, w których można oszczędzać. Była firma, która zrobiła nam pewnego rodzaju obliczenia mówiące o tym, że tzw. rekuperatory, krzyżowe wymienniki ciepła etc. zdadzą u nas egzamin, ale okazuje się, że kiedy poddaliśmy to audytowi dwóch innych firm mających w tym praktykę, a nie tylko jakąś wyobraźnię, okazało się, że nakłady, energia elektryczna i wynik finansowy, który należałoby zainwestować np. w odzysk ciepła spod dachu, którego jest całe mnóstwo w samej hali basenowej, obsługa elektryczna tego wszystkiego i mechaniczna będzie pożerała oszczędności, które wygenerujemy. Będziemy mięli dodatkowe maszyny i urządzenia do konserwacji i do nadzoru, i ludzi, którzy od czasu do czasu będą musieli przyjechać i również kazać sobie zapłacić za to, że konserwują, nadzorują etc. Więc to zaniechaliśmy. Natomiast w sytuacji, gdybyśmy znaleźli pieniążki, które chociażby pomogły nam 
w zgenerowaniu dwóch różnych czynników, nośników ciepła, czyli solary i wymienniki ciepła, wtedy ma to sens, ale trzeba by było mieć pieniążki na nakłady, aby taką plantację solarową założyć np. na jednej stronie. 
· Radny Dariusz Folerzyński – ostatnio na komisji rozmawialiśmy właśnie na temat różnych projektów i dofinansowania. Wiem, że dosyć mocno urząd się interesuje właśnie projektami dofinansowania z Unii Europejskiej, jak również z Funduszu Ochrony Środowiska odnośnie paneli słonecznych. Miałbym w związku z tym pytanie, czy jako spółka miasta urząd mógłby, 
z punktu prawnego, nie wiem jak to wygląda, wejść w taki projekt z Parkiem Wodnym i dofinansować zakup, czy montaż. Bo jest tutaj problem tego typu, że miasto, jako samorząd nie może dofinansować osób prywatnych, a więc tu jest ten problem. Natomiast, jak to wygląda 
w przypadku spółki i czy można by było właśnie taki projekt złożyć, żeby dofinansować zakup takich urządzeń dla Parku Wodnego?

· p.Paluch – naturalną rzeczą jest to, że korzystamy z instrumentów i narzędzi, które mamy, 
a mianowicie m.in. integrację naszą europejską i ludzi, którzy są branżystami, jeżeli chodzi 
o wyszukiwanie, wynajdowanie i segregację różnego rodzaju programów. Za każdym razem, kiedy pojawiło się światełko w tunelu, że np. w tej chwili jest duże dofinansowanie tych, którzy chcą montować solary na swoich dachach, niestety po w gryzieniu się we wszystkie podpunkty natychmiast gabinet Pana Kamińskiego eliminował nas z tego tytułu, że jesteśmy spółką prawa handlowego, którego zadaniem jest maksymalizacja zysku i mimo, że mamy odpochodzenie samorządowe i odgminne, i mimo, że mamy 100% kapitału gminy miejskiej, to w całej preselekcji nas eliminowało, jeżeli chodzi o aplikowanie chociażby po te rzeczy, bo np. w tym momencie było to przeznaczone tylko dla odbiorców indywidualnych, osób prywatnych, fizycznych. W tej chwili nasz nowy przewodniczący Rady Nadzorczej, na nasze szczęście, tak mi się wydaje, jest dodatkowo audytorem i sędzią oceniającym wnioski na różnego rodzaju prowadzone działalności. On również ma dosyć duży wachlarz i wiedzę, jeżeli chodzi o weryfikację, ale niestety nas, jako spółkę, bardzo często eliminuje samo pochodzenie i sama rejestracja bycia zarejestrowanym w KRS-ie jako spółka prawa handlowego. Tak, że jak dotychczas z rzeczy, które byłyby w obszarze naszych zainteresowań nie mieliśmy możliwości pozyskania czegoś, na co można by było napisać projekt. Niestety. Nie znam odpowiedzi na pytanie, które zadał Pan radny. Nie wiem, jaki byłby mechanizm. Trudno mi go sobie wyobrazić, ale podejrzewam, że 
w sytuacji, gdy znowu miasto miałoby aplikować o coś na rzecz tej spółki znowu będzie bariera tych czterech liter – spółka z o.o. 
· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – tylko dopytam. Słyszałem, że tam nawet gdyby się udało uzyskać środki i chciało się zainstalować solary, to tam są jakieś przeszkody techniczne. To znaczy, gdzie to zamontować, kwestia udźwigu, że tak powiem, dachu itd., tak? Czy to jest prawda, czy nie?

· p.Paluch – po remoncie generalnym hali widowiskowo-sportowej kratownica i obliczenia kratownicy zostały tak wzmocnione, że plantację, która by dogrzała tylko wodę użytkową, czyli tą do mycia rąk i do kąpieli, bo nic mądrzejszego już nie może w tym momencie powstać, tak konstrukcja dachowa od strony zachodniej by wytrzymała. Natomiast mówię, to jest minimalny koszt na dzień dobry 60 tys. zł, który by trzeba było zaangażować i jeszcze pewnych rzeczy 
w otoczeniu. Konstrukcja by wytrzymała. Wcześniej nie było takiej możliwości, bo ten dach się rzucał wręcz. 

· Radny Marcin Wenta – ja jeszcze mam ostatnią kwestię, jeżeli można. Tutaj to wynika z odpowiedzi na pytanie 12. Tutaj też pytanie i do Pana Prezesa, i do Pana Burmistrza. Pytanie, żeby zaznajomić członków komisji, brzmiało: „Jakim wynikiem zakończył się import oraz dystrybucja odbiorników radiowych i jaki był koszt wprowadzenia produktu na rynek polski?”. Z odpowiedzi wynikało, że my właściwie nie jesteśmy w stanie, czy spółka nie jest w stanie odpowiedzieć dokładnie, czy to było przedsięwzięcie z zyskiem, czy ze stratą? I teraz moja propozycja jest taka i pytanie, czy można zacząć prowadzić księgowość w takiej formie i tak rozpisać konta, żeby była możliwa taka dokładna kontrola tej zróżnicowanej, jak już podkreślam, bo tu mamy do czynienia naprawdę z dosyć trudnym tworem, tej zróżnicowanej działalności. Żebyśmy po prostu mogli wiedzieć, czy radio przynosiło stratę, czy było prowadzone tak, aby był zysk? No tutaj nie wiem, czy są takie techniczne możliwości, ale ja prosiłbym i tam aż się prosi, czytając te dokumenty, żeby to jednak było tak rozpisane, żeby dokładnie móc skontrolować, jakie są straty lub zyski na danym przedsięwzięciu. 

· p.Paluch – to znaczy, jeszcze raz odpowiem Panie Marcinie. Tak naprawdę każdy księgowy, nawet ten, który ma podstawowe umiejętności, jest w stanie sobie poradzić, wydzielić, dokładnie wyrzucić na światło dzienne. Zakup odbiorników z ich transportem, z cłem, z akcyzą, 
z VAT-em i z obsługą kosztowała X, sprzedaż wynosiła Y. Więc ja mówię, że celem minimalnym było zero, żeby budując rynek sobie odbiorców, żeby przynajmniej starać się nie dokładać i myśmy zamknęli ten wynik z jakąś tam złotówką do góry. Minimalnie mając więcej aniżeli wydaliśmy na te odbiorniki, bo takie było minimum. I tak bardzo się cieszyłem, że tak mi się udało, bo przecież mogłem zostać z mnóstwem odbiorników na pułkach i nie wiem, rozdawać je w konkursach, prawda. 
· Radny Marcin Wenta – żeby to jeszcze mogło wynikać z bilansu. Gdybyśmy mogli to dokładnie wyczytać, to teraz Pan Prezes tu użył sformułowania „jakąś złotówkę”. No, żebyśmy po prostu wiedzieli, jeżeli chodzi o wprowadzenie w rynek odbiorników. Tak, że tu nie chodzi 
o wynik globalny, ale…

· p.Paluch – chciałby Pan znać ten wynik końcowy, ile to było ta symboliczna złotówka, tak?

· Radny Marcin Wenta – chciałbym to umieć wyczytać z dokumentów, żeby tam był tak jasno rozpisane konto, żebyśmy wiedzieli.

· p.Paluch – ilość pozycji różnego rodzaju działalności handlowej, zakup i sprzedaż długopisów lub jego rozdawnictwa, różnego rodzaju gadżetów reklamowych itd., byłaby tak szeroka, że nie zmieścilibyśmy jej na tej sali. W związku z tym troszeczkę poszeregowaliśmy to w rzędy główne, ale odpowiem później na to pytanie. Nie ma problemu. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – można wyciągnąć takie dane jak np. ten koszt, o którym Pan Prezes mówił – zakupu odbiorników i podatków, i potem przychody związane ze sprzedażą 
i trzeba pamiętać o kosztach jeszcze, bo tu pewne koszty pracy były.

· Radny Marcin Wenta – tam właśnie w tej odpowiedzi było takie sformułowanie, że „nie jesteśmy w stanie właściwie powiedzieć, czy jest ze sprzedaży odbiorników radiowych zysk, czy strata”. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – „Nakłady, które były związane z zakupem, importem i dystrybucją radioodbiorników na dzień dzisiejszy zostały skompensowane przychodami ze sprzedaży”. Ja tu rozumiem, że Pan Prezes bierze odpowiedzialność za to, że jeżeli kupił radioodbiorników za 20 tys. zł, to pokaże też przychody z ich zbycia dla społeczeństwa minimum 20 tys. zł. Niech te koszty pracy związane z dystrybucją pójdą jako marketing, czy reklama. 

· Radny Marcin Wenta – tutaj apel był taki, żeby po prostu tak prowadzić księgowość i tak rozpisać konto, żeby to było jasne, żeby to było widać

· Burmistrz Arseniusz Finster – no, tu akurat się nie da tak tego zrobić. Może to powyciągać 
z tych kont. Ale jak na koncie są danego rodzaju zakupy, czy wydatki, to one się kumulują. Ale to można wyciągnąć, bo przecież te radioodbiorniki były kupione na jakąś fakturę. No, faktura jest. Idzie to poskładać z księgowości. Tak, że tu myślę, że Pana Prezes udzieli Panu radnemu odpowiedzi pisemnej, czy ustnej, jak tam się umówicie. 

· p.Paluch – przejrzymy te rzędy i powiemy ile nas kosztował zakup i koszty i jaki był wynik ze sprzedaży. 
· Radny Marcin Wenta – jeżeli się da, to jeszcze odnośnie tej reklamy, o której mówiłem - samorządów. 

· p.Paluch – pomyślę nad tym. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie enumeratywnie, tylko można wykazać ile samorządy rocznie płaciły za jakieś tam reklamy itd. 

· Radny Marcin Wenta – ja bym miał ze swojej strony tyle. Jeszcze raz dziękuję Panie Burmistrzu za udzielenie odpowiedzi. Może takie krótkie podsumowanie. Jeżeli chodzi o taką działalność powiedzmy stricte edukacyjną – naukę pływania dzieci, ja tu się podpisuję pod tą działalnością obiema rękami, tutaj chylę czoła wobec działalności Pana Prezesa. Natomiast tutaj bardziej takie no pytania stąd, jak mniemam, Państwo zrozumieją moje obawy i intencje, dlaczego chciałem zadawać pytania nie tylko odnośnie działania z dziedziny nauki pływania, ale też innych. No, po to było to, żeby sobie kilka rzecz wyjaśnić. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja wierzę i mogę powiedzieć tak – stało się dobrze, bo Komisja Rewizyjna bada moją pracę w relacji ze spółką. Pan Marcin zadał szereg różnych pytań, które dotyczą właściwie pracy Zarządu, ale poprzez koordynację działań Zgromadzenia Wspólników i Zarządu na te pytania odpowiedzi otrzymał i bardzo dobrze się stało Panowie, że się na koniec kadencji nie pokłóciliśmy w tej sprawie, tylko znaleźliśmy wspólny język. To jest bardzo budujące na przyszłość. Nie tylko na końcówkę tej kadencji, ale i na następną myślę. 

· p.Paluch – ja tylko Panie Marcinie powiem, bo mam takie wrażenie, że Pana subiektywne zdanie błogosławi tą działalność stricte basenową. Ja tylko powiem jedną rzecz, w momencie, kiedy Burmistrz Miasta Chojnice i wówczas Zarząd Miasta Chojnice, stawiając na mojej drodze zadanie prowadzenia tej spółki usłyszałem jedną rzecz – ponad wszystko aktywność i poszukiwanie maksymalnie rozwiązań, które będą tą spółkę próbowały utrzymać na rynku. Jak sobie porównacie i spojrzycie na wiele innych podobnych spółek już w organizacji spółki z ograniczoną odpowiedzialnością podobne działalności nie są tak aktywne i nie idą tak szeroko w swoim polu działań. My szukamy ciągle nowych rozwiązań i na pewno na nich nie poprzestaniemy. Chcę się pochwalić, bo już dzisiaj mogę o tym powiedzieć, że szukając dalej nowych rozwiązań na to, żeby ta spółka funkcjonowała, nie tylko poprzez pryzmat basenu, bo mamy dużo innych składników funkcjonowania tej spółki, jesteśmy po pierwszym mocnym spotkaniu z przedstawicielem Akademii Wychowania Fizycznego w Gdańsku i jeżeli zwiążemy planem założenie ośrodka zamiejscowego Akademii Wychowania Fizycznego z Gdańska, jeżeli założymy tą szkołę u nas, gdzie podobno kiedyś już taki pomysł był w Chojnicach, to daje to naszej spółce gwarancję bardzo dużego obciążenia, ponieważ jest mnóstwo godzin dla studentów zaocznych. Mnóstwo godzin wykupu przez studentów zajęć na basenie. To jest jedna rzecz i mnóstwo godzin zajęć wykupu na hali, ponieważ jest niezbędna. A po wizycie Pana Rektora, kiedy przyjechał i spojrzał, i powiedział tak: „Macie piękne boisko i tartan. Macie Park Wodny i niecki. Macie małą i dużą wyremontowaną nową halę. Obok jest Lasek Miejski i przełaje. Na dodatek są „Orliki”. I jeszcze do tego przystań jachtowa. Chłopie, to wy macie dużo więcej i dużo ładniej niż my w starej bazie”. Więc byłoby żal nie wykorzystać tego. Więc idziemy w tym kierunku. 
I mimo wszystko nadal pracujemy nad powołaniem izby basenowej, która stowarzyszy wszystkich i składki tej izby, i obróbka tej izby spowoduje, że również u nas powinno się poprawić płynności i takie są nasze cele. Nie poprzestajemy i obiecujemy, że niepoprzestaniem. 
· Radny Marcin Wenta – to znaczy, Panie Prezesie, to już sytuacja jest taka, że ja naprawdę sobie zdaję sprawę z tego, że działalność, tak jak już powiedziałem, typowo edukacyjna z dzieciny nauki pływania nie będzie przynosić zysku, bo to jest strasznie trudne. Dlatego, jak Pan Prezes zauważył, niekoniecznie interesowały mnie kontrole, które miały policzyć głowy dzieci na basenie itd., bo tutaj jakby jest wszystko jasne, jak dla mnie. Po prostu mam nadzieję, że Pan Prezes teraz po tej kontroli zrozumiał mnie i wie dlaczego doszukiwałem się bardzo szczegółowych pytań, bo ta dziedzina bardziej, tych podspółek mnie interesowała i wpływu wyniku finansowego na całość spółki, niż liczenie dzieci na basenie, bo to jakby dla mnie nie stanowiło żadnego problemu. 
· p.Paluch – ja ufam, że Pan radny chciał zaspokoić swoją ciekawość. 

· Radny Marcin Wenta – natomiast pobłogosławić inicjatywy nie mogę, bo nie mam takiej władzy, ale życzyć szczęścia i sukcesów mogę. 

· p.Paluch – życzenia zostały przyjęte z radością. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – kto jeszcze ma jakieś pytania? Dziękujemy za wyjaśnienia. Nie ukrywam, że cieszę się, że w końcu dało się tą kontrolę zakończyć, bo z różnych powodów ona się troszeczkę ślimaczyła. Nie będę tutaj mówił o co chodzi, ale jeszcze raz dziękuję. 

· Radny Andrzej Mielke – przepraszam, jeszcze tam mięliśmy spotkanie z tą Radą Nadzorczą swego czasu. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – a to nie ma żadnego problemu. Kiedy Rada Nadzorcza będzie?

· p.Paluch – 8 października. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to spróbujemy takie spotkanie zorganizować. Ja bym też w nim chętnie uczestniczył. 
· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – ja bym zaproponował taki oto wniosek. To znaczy, Komisja Rewizyjna, jako cała kontrolowała, w związku z tym to posiedzenie poprzednie i dzisiejsze powinniśmy potraktować, jako protokół z przeprowadzonej kontroli, a zakończyć moim zdaniem należałoby wnioskiem – uznać, że środki budżetowe, które zostały skierowane do Centrum Park w poszczególnych latach zostały wykorzystane w sposób nie budzący wątpliwości. Te środki, które zostały skierowane z budżetu wprost. To znaczy mówimy o remontach, mówimy o środkach przeznaczonych na naukę pływania, ewentualnie innych środkach, które za naszą wiedzą i naszą decyzją, jako Rady Miejskiej zostały tam skierowane i zostały wykorzystany 
w sposób nie budzący wątpliwości. Ponadto mam takie spostrzeżenia, że Komisja Rewizyjna miała okazję zapoznać się ze złożonością pracy spółki pt. Centrum Park, uznając, że te działania, które są podejmowane, szczególnie działania marketingowe, podejmowane są w sposób również właściwy. I kolejne spostrzeżenie, że pomimo strat, które spółka Centrum Park wykazuje, ze względów społecznych jej działanie nie może być ani zawieszone, ani zlikwidowane. Należy natomiast robić wszystko, żeby pozyskać jak największą ilość klientów zewnętrznych. 
I to co wskazywał tutaj Prezes, kwestia np. związania się w sposób umowny z AWF-em jest działaniem ze wszech miar słusznym. No, bo trzeba to w jakiś sposób zakończyć. 
· Radny Andrzej Mielke – ale musimy też zaznaczyć, że nie wszystkie innowacje, inwestycje się sprawdziły.

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – a to jest inna sprawa. To było poszukiwanie. 

· Radny Andrzej Mielke – jest ryzyko jakby spółki, która inwestuje. Jest taki ryzyko. 

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – jeżeli mogę jeszcze dopowiedzieć. Jest tak sprawa, że patrzmy na to jak się spółka rozrastała. Na początku to był Park Wodny, tylko Park Wodny. To co powstało w otoczce. Jeżeli chodzi o halę, to jest inny temat, bo właściwie został od razu, od samego początku, że tak powiem, ożeniony Park Wodny z halą, która na początku przynosiła straty. Ona zresztą te straty generuje jeszcze w dalszym ciągu, aczkolwiek już nie takie. Ale to wszystko inne, które obok tego powstawało, to były zabiegi marketingowe, zabiegi takie, żeby pozyskać poprzez działania tych innych spółek córek, czy tych nadbudówek pozyskanie możliwości zatkania tej dziury finansowej, która powstawała i nie oszukujmy się ona będzie powstawała w samym działaniu Parku Wodnego, bo w każdym mieście, jak się orientuję, w każdym mieście, gdziekolwiek działa Park Wodny, one działają na równych zasadach. U nas jest to akurat spółka prawa handlowego, gdzie indziej są to zakłady budżetowe, gdzie środki z budżetu idą wprost na dofinansowanie. Tak, że na nie przynosi to spodziewanych zysków. Dlatego, też te di zalania uboczne mogą przyczynić się do tego, że ta dziura finansowa zostanie zatkana. spójrzmy chociażby na naszą spółkę MZK. Gdyby ona się ograniczyła tylko do przewozów osobowych, to generowałaby straty dużo większe. Te działania uboczne, typu usługi, usługi serwisowe, czy dystrybucja paliwa – one w jakiś sposób pokrywają straty. 

· Radny Andrzej Mielke – no, ale nie wszystko się sprawdza. Bo tu mamy pod tym względem to radio „RCH+” i ten w Lasku Miejskim. Chociaż tam ten remont pozostał na korzyść miasta. 

· Radny Marcin Wenta – to znaczy, gdyby to co tutaj kolega Szlanga mówi dotyczyło tylko 
i wyłącznie basenu, to tak jak już powiedziałem, podpisałbym się pod tym obiema rękami, 
a nawet pięcioma. Natomiast złożoność struktury Parku Wodnego, pospółek itd., prawie roczna kontrola tej spółki nie może się zamknąć, moim zdaniem, dlatego mam zdanie odrębne, nie może się zamknąć w takich trzech wnioskach. Państwo zapewne nie widzieli tych bilansów, które ja widziałem, nie widzieli opinii, które są zawarte w bilansach. One nie są wcale takie cukierkowate i ja pozwolę sobie w takim razie, jeżeli padną takie wnioski, być przeciwny takim wnioskom i sformułuję po prostu osobne oświadczenie na ten temat, albo… no, nie wiem jak to nazwać – swój osobny głos w tej sprawie. Bo naprawdę złożoność tej kontroli i Parku Wodnego, 
i pospółek, to po prostu nie może się skończyć po roku kontroli takimi trzema małymi wnioskami. Tak, że tutaj moje zdanie będzie odrębne w tym temacie. Ja jeszcze ostatnie zdanie tylko powiem, że po prostu ja to swoje odrębne zdanie, bo naprawdę wgłębiłem się w ten temat, pracowałem bardzo dużo, to zdanie odrębne przekażę Panu Przewodniczącemu Komisji Rewizyjnej na ręce i Panu Burmistrzowi, jako Zgromadzeniu Wspólników i tam dokładnie opiszę to, co zauważyłem, jakie są tendencje i co po tej ciężkiej pracy w ciągu prawie całego roku w funkcjonowaniu spółki zauważyłem. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – to się wszystko zgadza. Każdy z nas ma prawo wnieść swoje wnioski, czy spostrzeżenia, ale nie zapominajmy w dalszym ciągu, że to jest kontrola Burmistrza, a nie kontrola Prezesa. Nie mylmy, bo zaczynamy znów stawać na rozdrożu. Ja tylko taką uwagę…
· Radny Marcin Wenta – ja tylko wtrącę. Właściwie to tak naprawdę ja nie kontroluję ani Prezesa, ani Burmistrza. Ja po prostu kontroluję środki publiczne dystrybuowane w spółce Park Wodny. I tylko tyle. Ja chcę dojść do tego, co się dzieje w spółce. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – no, dlatego możesz tu wnieść. 

· Radny Marcin Wenta – ja nie jestem w stanie w tej chwili wyprowadzić takich wniosków, które by odzwierciedlały to, co naprawdę ja chcę tam zawrzeć. 

· Radny Dariusz Folerzyński – ja uważam, że jeżeli są faktycznie takie jeszcze drobne nieścisłości, to zróbmy tak, że każdy z nas jakieś wnioski złoży i weźmiemy to do kupy i napiszemy razem przy następnym posiedzeniu. Stworzymy protokół i go sobie omówmy, jak już będzie gotowy. No, przecież nie może się nie skończyć bez protokołu, tylko z jakimiś wnioskami. 
· Radny Marcin Wenta – ja tu nie mówię, żeby nie przyjmować protokołu. 

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – to znaczy, ja proponuję uwzględnić jedną rzecz – na co nam pozwala ustawa, co możemy kontrolować? My możemy kontrolować, jako Komisja Rewizyjna, tylko środki budżetowe, które zostały skierowane do spółki Centrum Park i co do tego nie mamy wątpliwości. Stąd ten mój pierwszy wniosek – uznajemy, że środki budżetowe, które zostały skierowane do Centrum Park zostały wykorzystane w sposób właściwy. Tak, czy mamy wątpliwości?

· Radny Andrzej Mielke – skierowane celowo, prawidłowo zostały. 

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – tak. Za naszą wiedzą, za naszą zgodą. Są określone uchwały. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – to przegłosujmy ten wniosek, bo namnożymy i dalej będziemy brnęli. 

· Radny Marcin Wenta – ja tylko mówię, że ja głosuję całościowo. Ja nie głosuję nad konkretnymi wnioskami. 

· Radny Andrzej Mielke – musimy to jakiś rozgraniczyć. Chodzi o celowość wykorzystania środków skierowanych przez Radę Miejską, nad którymi głosowaliśmy w uchwałach. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – kto jest za taką treścią wniosku, jak przedstawił radny Szlanga?

Komisja 5 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” i 1 głosie „przeciw” podjęła następujący wniosek: 

Komisja Rewizyjna uznała, że środki budżetowe, które zostały skierowane do Centrum Park Spółka z o.o. w Chojnicach zostały wykorzystane w sposób właściwy.

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – i teraz uważam, że my powinniśmy, jeżeli taka jest wola komisji, bo myśmy mając w zamiarze skontrolować de facto wykorzystanie środków budżetowych, a przy takim sformułowaniu, jakie zostało użyte w naszym planie pracy poszliśmy daleko szerzej. Myśmy zapoznali się de facto ze stanem faktycznym tej spółki i teraz powstaje pytanie, bo ja np. nie czuję się upoważniony po takiej informacji formułować jakichś daleko idących wniosków. Wydaje mi się, żeby sformułować jakikolwiek wniosek, to powinien zostać przeprowadzony, jeżeli mamy wątpliwości, przeprowadzony audyt, czy to wewnętrzny, czy zewnętrzny, który by ocenił, czy to jest dobrze, czy to jest źle. A jeżeli jest źle, to z jakiego powodu? Czy to jest wina Zarządu spółki, czy są to przyczyny obiektywne. 
· Radny Marcin Wenta – przeprowadziliśmy kontrolę i musimy jakieś wnioski wysunąć. 

· Z-ca Przewodniczącego Antoni Szlanga – dobrze, ale przeprowadziliśmy kontrolę wychodząc poza nasze uprawnienia ustawowe. I dlatego traktuję to pierwsze, co skwitowałem propozycją takiego a nie innego wniosku – środki przeznaczone za naszą wiedzą i wolą do spółki Centrum Park zostały wykorzystane w sposób prawidłowy. Natomiast nie czuję się upoważniony do podejmowania jakichkolwiek decyzji, czy wniosków dotyczących tej sfery pozostałej. Traktuję to informacyjnie. Tylko jako tendencje. I na pewno nie będę głosował za żadnymi wnioskami dotyczącymi całości działania Parku Wodnego, bo nie jestem uprawniony do tego. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – czyli całą kontrolę kończymy na tym jednym wniosku. Jeżeli radny Wenta chce dołączyć swoje spostrzeżenia – dać je Burmistrzowi i tutaj Komisji Rewizyjnej, to proszę bardzo. 
· Radny Andrzej Mielke – środki zostały skierowane celowo, bo inaczej byłoby to nielogiczne, gdybyśmy my zgodzili się na to, a teraz byśmy podważali. Jeżeli się na to zgodziliśmy to teraz możemy to ocenić. Dlatego samo skierowanie tych pieniędzy było przez nas logicznie. Skierowane i teraz akurat nie wszystkie te innowacje i inwestycje się sprawdziły, na przykładzie radia „RCH+” i także ten budyneczek w Lasku Miejskim. Teraz są dalsze kroki ratujące te inwestycje, ale były te mankamenty. Można to wliczyć w ryzyko tego, który włada tym majątkiem, ale nie możemy tego przemilczeć, bo w jakiś sposób daliśmy na to pieniądze i tutaj mamy rozliczenie z tej sprawy. 
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